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G&icSczenin cesarza W ilh e lm
yTelegr. ,,N, I)cformyn).

Berlm . Urzędowa „.Norddentschc Allg. Z tg “ 
pisze. W iększa czę«ć zagranicznej i krajowej 
p rasy  z p o w o d u  o g ł o s z e n i a  w „ D a i l y  
T e l c g r a p h “ z n a n e g o  a r t y k u ł u , '  w ysto­
sowała k r y t y c z n e  u w a g i  p r z e c i w k o  o- 
s o b i e  c e s a r z a ,  przyczem wychodzono z za­
łożenia, że cesarz spowodow ał te pub likację  bez 
poprzeJwiego zawiadomienia strony miarodajnej, 
odpov yeuziainej za politykę państw a. To tw ier­
dzenie je s t nieuzasadnione.

C e s a r z  o t r z y m a ł  od pewnej angielskiej 
p ryw atne , osoby m a n u s k r  y p t  a r  t y  k u 1 n 
z p r o ś b ą  o p o z w o l e n i e  o g ł o s z e n i a  
g  o. A rtykuł ten  zaw ierał s z e r e g  r o z m ó w  
c e s a r z a  z r o z m a i t e  mi  a n g i c l s k i e m i  
o s o b i s t o ś c i a m i ,  mających miejsce w r o z ­
m a i t y c h  c z a s a c h .  Prośba m iała na celu 
oświadczenia cesarza podać de wiadomości 
możliwie największem u kołu angielskich czytel­
ników i przez to s ł u ż y ć  s p r a w i e  d o- 
t  r  y  c li s t o s u n k ó w '  m i ę d z y  A n g 1 i ą a 
I i e m  e a m i.

Cesarz kazał ten projekt artykułu przesłać 
kanclerzowi Rzeszy, który m anuskrypt przeka­
zał ministerstwu sp raw  zagranicznych z p o ­
l e c e n i e m ,  a b y  g o  s t a r a n n i e  s k o n t r o -  

o w „ n o. Ponm waż w s p r a w o z d a n i u  m i ­
n i  s t  e r  s t  w a s p r a w '  z a g r a n i c z n y c h  n i e  
p o d n i e s i o n o  ż a d n y c h  z a r z u t ó w 7, na­
stąpiło opublikowanie.

K iedy k a n c l e r z  dowiedział się o treści a r­
tykułu  przez pub likację  w „Daily .  T elograp lr1] 
o ś w r a d c ? y ł c e s a r z o w i ,  ż e s a m n i e  
c z y t a ł  p r o j e k t u  a r t y k u ł u ,  w7 przcciw7- 
nyiu tazie  podniósłby wątpliwości i odradzałby 
opunfikowanie go. U w a ż a  s i ę  z a  t o  z a j ­
ś c i e  o s o b i ś c i e  o d p o w i e d z i a l n y m  i o- 
sobą sw ą pokryw a niższych podwładnych urzęd­
ników.

Równocześnie kanclerz państwa przedstawił 
cesarzowi swoją prośbę o dymisyę.

Cesarz nie uczynił zadość tej prośbie, nato­
m iast na  wniosek kanclerza pozwolił, aby on 
po ogłoszeniu wyż przedstawionego przebiegu 
spraw y, oył w możności odeprzeć niespraw ie­
dliwa a tak i na osobę cesarza.

Berlin. Z dzienników7 niemieckich t y l k o  j e ­
d e n ,  mianowicie „Koclaischo Zcitnng" sta je  w 
o b r o n i e  c e s a r z a  W i l h e l m a  ? powodu 
jego in tenuew u w' ..Daily T elegraph11.

B enin . Cesarz W i / h e  1 m udał się powozem 
Jo  ks. B ii 1 o wr a  i odbył z nim d w7 u g  o d z i n- 
n ą  k o n f e r e n c y ę .

Bant a< m n ii tureckiej.
( Tclegr. „Nowej Reformy“.)

Konstantynopol, Biuro koresp. donosi: Z po- 
wod" rozkazu, danego pięciu batalionom ,1-szej 
, 2-giej dywizyi, tworzącym załogę w Yldizie, 
aby wymaszerowały do Dżeddah, onogdaj wie­
czorem jedna kompania zbuntowała się. Ż o ł ­
n i e  z e  w p e ł n y m  r y n s z t u n k u  o p u ­
ś c i l i  k o s z a r y  w Pera i ustawiwszy się 
przed niemi, oświadczyli, że chcą udać się d o 
d o mu ,  lub tylko wówczas b ę d ą  p o s ł u s z n i  
rozkazowi, j e ż e l i  c a ł a  2-ga d y  w i z y  a z o ­
s t a n i e  p r z e n i e s i o n ą .

Celem poskrom ienia zbuntow anych, p u ł k  
s t r z e l c ó w ,  przybyły ze Saloniki, otrzym ał 
wczoraj rano rozkaz, aby z muzyką wrvi uszył 
rzekomo na  ćwiczenia, w rzeczywistości zaś 
a b y  o t o c z y ł  k o m p a n i ę  z b u n t o w a n ą .

G d y  z b u n t o w a n y c h  o t o c z o n o ,  kom­
pania rozpoczęła strzelać. Batalion strzelców  
odpowiedział ogniem Wymieniono około 1000 
Strzałów, przyczem 9 żołnierzy zd«tało na miej­
scu z a b i t y c h ,  a 7 r a n i o n y c h .  K o m p a ­
n i a  p o  o t o c z e n i u  p o d d a ł a  s i ę .  poczera 
żołnierzy rozbrojono i uwięziono.

W ypadek  ten wywmłnje s e n s a c y ę  i z a ­
n i e p o k o j e n i e .  Sensacyjne przedstaw ienia te 
:go w ypadku i relacye o w iększych stra tach , są 
nieuzasadnione. W ypadek je s t jednakże bardzo 
charakterystycznym  i p o  p o d o b n y c h  z a j  
ś c i a c h  n a l e ż y  j e s z c z e  w i ę c e j  o c z e ­
k i w a ć ,  ieżeli ruD jszy garnizon będzie nadal 
a trzy m an y , zam iast usut ięcia większej jego 
części

Berlin, „Loc. A nzg.“ donosi z Pera: B a t a -  
I j lg , p i e c h o t y  złozony ze S t a r o t n r k ó w ,  
k u y- miał wczoraj wyruszyć na prowuncyę, 
o d m ó w i ł  p o s ł u s z e ń s t w a  wśród okrzyków 
na czsAć sułtana. Minister wojny dał z b u n t o ­
w a n y m  c z a s  d o  n a m y s ł u  do wieczora, a 
równocześnie zarządził u m i e s z c z e n i e  w k o ­
s z a r a  e h  o d d z i a ł u  ż o ł n i e r z y  m ł o d o -  
t u r e c k i c h  dla strzeżenia zbunlowmuego ba- 
tali mu. Z  szeregów starotureckich padły strza- 
iy do oddziału młodotureckiego. wobec czego 
j e d e n  z o f i c e r ó w  m ł o d o  t u r e c k i c h  k a ­
z a ł  o d d z i a ł o w i  s w e m u  d a ć  o g n i a  Od 
strzałów' p o l e g ł o  l u b  o d n i o s ł o  z r a n i e ­
n i e  30 ż o ł n i e r z y  starotureckich

Bsśatacks dejmtacya seybsfeto 
ta cesarza.

Budapeszt. Cesara przyjął wczoraj o godz. 11 
przed południem d c p u t a c y ę  s e r b s k ą  pra­
wosławnego stronnictw a ludowego, złożoną z 18 
członków, pod przewodnictwem dra  D y m i ­
t r  i j e w i c v. a. D ym itnjew icz wygłosił mowę, 
w której podziękował m onaisze za rozszerzenie 
praw  zwierzchności habsburskiego domu i za 
nadanie k o n sty tu c ji i zapeun ił o niezłomnej 
wierności i przyw iązaniu do tronu habsbur­
skiego.

C e s a r z  odpowiedział w nasięm ijocy sposób: 
„Przyjm uję w yrazy pańskiego lojalnego i pa- 
tryotycznego usposobienia chętnie do wiadomo­
ści i zapewniam, że moja ojcowska piecza w 
zupełnie równej mierze przypadnie w udziale 
pańskim współwyznawcom, ja k  i wszystkim 
mieszkańcom Bośui i Hercegowiny. Postęp  i 
dobrobyt pańskiej ojczyzny je s t celem, do ja- 
kietro mój rząd będzie niezmiennie dążył. Ża- 
wmź pan swym rodakom moje pozdrowienie1*.

N astępnie cesarz rozmawiał z przewodniczą­
cym i członkami defuitacyi. w ypytując szczegó­
łowo o ich stosunki pryw atne poczetn jeszcze 
raz dał wyraz zadowodenui z ich przybycia. — 
Andyoncya trw ała około 20 minut.

Następnie deputacya została przyjęta przez 
ministra B u r i a n a .

B e i s g a t  m łs f i t o ia r s c id  w  W i e r n i  a .
belcirad. De 'egat młodotureckiego komitetu 

A l i  i i i  z a  bej wczoraj po południu odjechał 
do Wiednia.

Tarsja priacHi? emłgracyi % Enird.
Konstantynopol. J a k  dzienniki donoszą. Tor- 

ta poleciła w Cetyuii, aby mahometanom odra­
dzano emigracyę z Bośni.

O & r e s o « r j s s  w  □ •SFbll.
Belarad. J a k  dzienniki donoszą, wr ostatnim  

tygodniu bawił n a  t e  r  y f o r  y it m s e r b s k i  < m 
,T e r z y  O b r  e n o w i c z, nieślubny syn króla 
Milana, p ietendent do tronu serbskiego. Odjeż­
dżając z Serbii napisał on do m inistra wojny 
S t e t u n o w i c z a  Bat, lAurego treść trzvm ana 
jest w tajemnicy. W  kołach dworskich : powo­
du zjawieniak się Jerzego Obrenowicza panuje 
w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e .  Obronowicz zja­
wił się w Serbii w tow arzystw ie ks. G i k  a, 
p retendenta do tronu czarnogórskiego.

Tareya a koaftwcHsya 5a?cars%,
.Constantynopol. W czoraj o 4 po południu 

o d p o w i e d ź  P o r t y  u a p r o j e k t  p r o - g r a  
m u  k o n f e r e n c y i  została telegraficznie 
p r z e s ł a n ą  w s z y s t k i m  t u r e c k i m  a m ­
b a s a d  o r  o BI.

K w esta  dard h e lsk a .
Petersburg. „Now. W rem ia;< podaje treść 

depeszy wysłanej rzekoma przez rosyjskiego 
am basadora w Londynie do m inisterstw a spraw  
zagranicznych, według której 1 o n d y ń s k : g  a- 
b i n c - t  z a s a d n i c z o  z g a d z a  s i ę  z tern, 
by k w  e s t y a  d a r  d a n e 1 s k a rozw iązaną by- 
1........  m y ś l  i n t e n c y i  R o s y  i, jednakże

Wypadki bałkańskie.
(TcJerjr. ,.N. lą/oni/y11).

Rewelacye Ver2iSca.
Paryż. Serbski posrł Y e r n i c  ogłosił inter- 

riew , w którym  donosi, że A u s t r y a  chciała 
A’ r. 1876 zawrzeć z S e r b i ą  u g o d ę  n a w y -  

a d e k w o j n y  A u s t r  y i z R o s y ą. Austrya 
rryrrekła wtedy ustąpić Serbii dwie trzecie 

i Hercegowiny, Serbia jednak  odmówiła.osm

ła w
s p r z e c i w i a  s i ę ,  by kw estya została włą­
czoną w j i r o g r a m  k o n f e r e n c y i ,  ponie­
waż opinia puLliczna w Diglii nie jest na to 
dostatecznie przygotowaną.

3 s*§ar£a i 1’urc^a.
Wiedeń. „Pol. Correspondcnz"' otrzym uje z 

Solii doniesieni®, że rząd anstro-w ęgierski miał 
poprzednio wiadomość , o koliektywnym  kroku 
państw  F ra n c ji, A nglii i Rosyi w Sofii na k  o- 
r z y ś ć  b e z p o ś r e d n i c h  p e r t r a k t a c y j  
m i ę d z y  B n ł g a r y ą  a T u r c j ą  i że usiło­
wania, zm ierzające ku porozumieniu się Porty  
z rządem bułgarskim , od początku popierał, a 
krok wyżej wspomniany % s y m p a t y ą  p o w i -  
t a ł.

Bosya 1 Serbii.
Petersburg. „Nowoje W rem ia:‘ donosi, że mi­

n ister I z  w o l s k i  oświadczył am basadorowi 
austryackiem u w Petersburgu, B e r c h t o l d o -  
w71, iż R o s y  a u z n a j o s ł u s z n o ś ć ż ą d a ­
n i a  S e r b i i  c o  d o  o d s t ą p i e n i a  c z ę ś c i  
B o ś n i .

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: P rezydent 
Dumj7 C h o m i a k o w  wysłał do prezydenta 
skupczyny następujący telegram :

„Otrzymaliśmy z Serbii liczne telegram y z 
okaz;,i najnow szych wydarzeń w świecie sło­
wiańskim. W  czas.e ciężkich doświadczeń prze­
syłam y na ręce P ana wszystkim  towarzyszom 
skupczyny i przez pańskie pośrednictwo wszyst- 
aim tym, którzy wysłali te  telegramy7, b ra te r­
skie pozdrowienie. W ierzym y silnio, że pokojo­
we rozwiązanie międzynarodowych kwesty], 
które obecnie w zburzają nas i cały św iat sło­
wiański, gw arantuje naszej drogiej Słowiań- 
szczyżnie na zachodzie pewną przyszłość.

Ks. -Ycrzy w Petersburgu.
Petersburg. Ks. J e r z y  został zaproszony 

na dziś do cara na śniadanie.
Petersburg. Ks. J e r z y  p rzy jął wczoraj w 

pałacu zimowym prezydenta Dumy państwowej 
G b o m i a k o w a  i k ilku członków Dumy.

I z w o S sk i.
Petersburg. „Nowoje W iem ia“ wzywa Dumę, 

aby7 domagała się reformy dyplom acji rosyj­
skiej, ponieważ I  z w o 1 s k i i wszyscy inni 
plomaci rosyjscy okazali się niezdolnymi.

m i e n i e  bnfóetu b r i M o .
( Telefonem.)

Lwów. Na w7czorajszem posiedzeniu Sejmu 
prowadzono w dalszym ciągu szczegółową dy- 
skusyę budżetową

P rzy  rybryce V II (Bezpieczeństwa publiczne 
i koszta kw aterunkow e) pos. D u m  ka, S k w a r ­
ko  M a k u c h ,  żalili się na postępowanie żan- 
danneryi.

Komisarz rządowy hr. Ł o ś  powołując się na 
swe pryw atne w yjaśnienia w tej sprawie, o- 
ś w ind c zy i, że fak ta  przytoczono przez pos 
sk w arka , będą podane do wiadomości krajowej 
komendy żandarm eryi, k tó ra  niew ątpliw ie za­
rządzi ich zbadanie To samo odnosi się do 
zajść w Koropcu, o k tórych wspomniał pos. Ma­
kuch, a k tóre również na podstawie wyników 
rozprawy sądowej będą zbadane niewątpliw ie 
przez krajm vą komendę żandarm eryi.

Spraw ozdawca pos. T  r  z e c i o s k i zaznaczył, 
że pos. S tanieli sam prz jzua ł, iż fak ty  k rw a­
wych zajść z żundarineryą, zaszły także na Mo­
raw ach, a  więc nie św iadczą one o jakieińś 
specyalnera trak tow aniu  Rusinów. .Świadczy o 
ten  również przyznanie posłów M akucha i S ta ­
rucha. że zajścia w Koropcu b3'ły  wynikiem 
pryw atnej zemsty. Stosunek między zarządem 
autonomicznym a żandarm eryą spoczywał w W y­
dziale krajowy m w rękach członka W ydziału 
k raj. narodowości ruskiej.

1’os. M a  r  y e w s k i zauważył, że przewleka 
się sprawa; założenia krajow ej osady poprawczej 
dla nieletnich chłopców i dziewcząt, na k tó rą  
to osadę k ra j wyznaczy! kredy t jako  na cesar­
ską fu n d ac ję  jubileuszową. Sprawna ta  u tknęła 
w7 W ićdnap gdyż rząd nie przyczynia się 40- 
procentowym udziałem w kosztach. Mówca ape­
luje do m arszałka krajow ego, wiedeńskiego Ko­
ła j.olskiego klubu Rusinów, aby spraw ę tę 
w W iedniu przyspieszyli i poparli.

Na tein rubrykę VII przyjęto.
l’o dłuższej dyskusji, w której jako  mówca 

generalny  urn przemaw..ił pos. L e o ,  przyjęto 
rubrykę Y1II w-raz z  kiiku rezolucyami co do 
budowy lub popraw y dróg.

Przy rubryce IX  (budowle wonne) spodzie­
wano się obszernej dyskusyi. M arszałek przed­
staw ił w iceprezesa nam iestnictw a, K l e e b e r ­
g a , jako  kom isarza rządowego do tej spraw y 
Tymczasem rubrykę tę  uchwalono bez dysku­
syi.

P rzy obradach nad m b ry k ą  X  (Rolnictwo) 
p ip  mawiali pos. S t e l  era y k ,  C i e l e c k i  ! L c  
w i e k i ,  poczem obrady przerw ano do godz. 7 
wiecz.

Stef-\ przez gminę, został udarem niony za in te rn  ency

ezc-ie omówił mówca rozszerzenie działalności 
Towarzystw7 rolniczych.

Po sprostow aniach faktycznych pos. S k w a r -  
k  i i C i e l e c k i e g o  1 wywodz.ie końcowym ref.
S t a r z y ń s k i e g o  rubrykę V II przyjęto. 
f  P rzy  rubryce V III (kółka rolnicze) pos. S ty ­
l a  skarżył się na lustratorów7 Kółek roln 

Pos. S k a r b e k  popierał wmiosek pos 
czyka o podwyższenie subw encji dla Korek 
roin. o 8000 K i wniósł, aby Sejm jeszcze dal­
sze 6000 K  wstawił do budżetu,

Pos. C i e 1 e c k . zauwużył, że zarzuty  uczy­
nione lustratorom , nada ją  się raczej na R adę 
ogólną Kółek roln. niż do Sejmu. K ontrolę W y ­
działu k raj. nad kółkam i mówca cliątnieby po- 
witał. Cała działalność Kółek roln. jest. zupełnie 
jaw na i zarówno zarząd główmy ja k  i W ydział 
i w szystkie organy sum iennie spełn iają  swe o- 
bo wiązki.

Sejm przyjął 4:4 gł. przeciw 18 wniosek p.
S t e f c z y k a  o podwyższeniu subw eneri z 12.000 w iązania przesilenia, 
na 2 0 .000  kor. ‘ ‘ B ar. B e c k ,  który

Ks P a s t o r  poparł p e ty c ję  tow. rybackiego i Budapesztu, przyjął

władzy, dzielCieplicach w skutek  zarządzeń 
ubiegły m inął s p o k o j n i e .

Trutnjw. ODOgdaj znowu zgromadziły sit 
tłumy przed ratuszem  i usiłowały pociągną, 
przed Dom narodowy. P o lic ja  przeszkodziła te 
mu i opróżniła plac, przyczem k ilka  osób are 
sztowano. Pochód dem onstracyjny, planowań*

starostw a

S y f r a a o r a .
(Jcleyr. r N. Ref&rmy“) .

W!eden W  kołach politycznymi uw ażają za 
możliwe, że c e s a r z  p o w o ł a t e r a z  p r z y ­
w ó d c ó w  r o z m a i t y c h  s t r o n n i c t w ,  by 
poinformowali go o sytnacyi w ew nętrznej, po 
czem dopiero poweźmie decyzyę w spraw ie roz-

wczoraj rano wrócił tu z 
d c p u t a c y ę  c z e s k i e j

w Gorlicach, k tó rą  przekazano W ydziałowi k ra j. I R a d y  n a r o d o w e j  pod przew odirctw em  dra 
P r z y j ę t o  d a l s z e  d z i a ł y  rubryki „R oi-; F  o r  z t a. D eputacya przedstaw iła osta tn ie  zaj 

uidw o^ i przystąniono do rubryki X I. ĆGór-jścia w Pradze i wogóle w Pzechac^ i domaga 
nictwo). ’ " ' la  się z a k a z a n i a  b u m m l n  studentów  nie

Pos. L c w a k o w s k i  postawił wniosek, aby mieckich, lub przynam m iej przeniesienia go w 
Sejm uchw alił s ta łą  subwencyę roczną 2000 idieG nie tale uczęszc/.aue, jak  plac na Przy ko 
kor dla polskiej szkoły górniczej w Dąbrow ie ‘ Pnch. Bar. P.nck oświadczył deputacyi to samo 
i w staw ił tę  kwotę jtU do budżetu na r. 1909. j co powiedział przywódcom czeski n Budape 
Uchwalono. " szcie, że t a k i e g o  z a k a z u  w y d a ć  ni <

P rzy  rubryce X II (Przem ysł i rękodzieła) i IE 0 '/j Dyskiisya sta ła  się tak  ożj wioną, żi 
pos. Ś c h a t z e l  postaw ił rezo lucję  z wezwą- K,r- Beck w idział się zmuszony zwrócić uw agt 
niem do W ydziału kraj., aby zbadał trudne i deputacyi, że on je s t u siebie w domu

dv-

Belgred. N ajbardziej rozpowszechniony w BeP 
gradzie dziennik „Serb. G lasn ik11 w ystępuje z 
a p e l e m  d o  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  a b y  
p r z y s z e d ł  z p o m o c ą  Ś e r b i i  w sprawne 
bośniackiej.

Posiedzenie wieczorne.
Na wieczorneni posiedzeniu pos. D u m k a  

wyraził potrzebę szerzeń i  oświaty wśród ludu, 
wspomniał o ogiomnem rozdrobnieniu gruntów7, 
spowodowanem braki m fabrjk ,  oraz zajmował 
się hodowlą bydła.

Pos. S o d  om o r a  żalii się, że szkoły rolni­
cze nie przynoszą pożytku chfopom.

Pos. P i ł a t  zaznacza, że wykształcenie rol­
nicze wykazuje jeszcze znaczne braki, a zada­
niem Sejmu będzie, usunięcie tych luk. P rzy ta ­
cza kierunki, w których ma powstać rozszerze­
nie wiedzy rolniczej, wskazując na rozwój ho 
dow li bydła domowego. Porusza dalej uregulo­
wanie stosunków7 kredytowych, mających zwią- 
źok z o rganizacją  rolnictwa i stwierdza, z< 
kasy raiiTeisenpwskie bardzo znacznie zmniej 
szyły lichwę i złagodziły skutki klęsk elemeii 
karnych.

Zajmuje się następnie ustawodawstwem agrar-  
nem, omawiając prawo spudkowm i znaczenie 
wdości rentowych.

I raca nad rolnictwem — zdaniem mow'cy 
powinna być podzieloną u nas tak  jak  gdzie­
indziej. między urzędowe i ochotnicze.
Za organam i urzędowymi przem aw ia pew na ich 
stałość, oraz obfitość ‘•rodkowę za drugimi bez- 
inW esowma miłość dobra publicznego, oraz pew­
ne indywidualizowanie. Mówca podnosi 'p°frze* 
bę organu centralnego, któryby jednoczył istnie­
jące inż a nas o rgan izacje  ochotnicze, oraz po­
trzebę o rg an izac ji okręgowej, wyposażonej w 
sta łą  silę. fachow7ą, k tóraby jej nadawmła pewną 
stałość i sprężystość.

Pos. W i t o s  mówił o rozdrobnieniu gruntów, 
wzroście podatków7, zaniku przemysłu rękodziel­
niczego po wsiach, braku drzewa i dew astac ji 
lasów przez spekulantów7 W  różnych powia­
tach są g ru n ta  obszerne, ale w prost niedostęp­
ne dla pracy rolnika, poniewmż odwodnienie 
ich idzie zbyt powoli. Na to Sejm środków ską­
pić nie powinien, gdyż ne zmmi, tyle ojczyzny, 
l a ziemia, do której tak  jesteśm y przywiązani, 

z k tó rą  łączy się nasza św ietna przeszłość i 
zw iązaną jest przyszłość, nie powinna być 
przedmiotem handlu; tymczasem biorą ją  w7 rę- 
ce  ̂ obce żywioły, naw et nam wrogie, i to nie- 
tyiko w7 Pozmuiskiem. ale i tu taj.

Na tem d y s k u s j ę  z a m k n i ę t o .  Zapisa­
ny m uo głosu przeciw był pos. J e d y n a  k, 
Seneralnym  mówcą „pro“ wybrano pos. Zdzi­
sław a T  a r  n o w7 s k i e g o.

Pos. J e d y n a k  skarżył się na mały7 poży7- 
tek. jak i włościanie m ają z niższych szkół rol- 
nb-zych. oraz że pod względem hodowli bydła 
lut ność korzysta mało z pomocy7 Towarzystw7 
rolniczych.

Pos. T a-r n o ję s k :i zaznaczył, że i u nas trzy 
główne organizacy e rolnicze: ‘ galicyjskie Tow. 
gospodarcz*' we Lwmwie. Tow. rolniczo w K ra­
kowie i K ołka rolnicze, popierają ogół rolników 
bez względu na narodowość i na przymale/ność 
p arty jną  Zarzut, iakoby oba Tow arzystw a rol- 
*53*  udzielały subw encji ty lko  w ielkiej w ła­
sności, został już ty le razy  o d party t  tak . że 
zbytecznem byłoby jeszcze raz go zbijać. Wre*

położenie mieszczan rękodzielników i otoczył 
ich opieką, zwłaszcza za pomocą stowarzyszeń, 
oraz aby założyć p a tr6 iu t dla spółek ręko 
dzielniczycb.

Pos. L e w i c k i  postaw ił rezolucję, wzywa- 
<ącą rząd. aby w ydał zarządzenia do podwład­
nych sobie urzędników7 podatkowych, aby oni 
staw ali w obronie przemysłu domowego i aby 
nie prześladowali ludności rzemieślniczej po­
datkami.

Lwów. AY dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia, które trw ało do godz. pół do 2 w nocy, 
uchwalono cały budżet N astępne posiedzenie 
w p o n i e d z i a ł e k  o godz. 4 po południu, aa  
p o r z ą d k u  d z i e n n y m  Wielki Kraków.

O permaEcac^ą komisy! reformy 
w y b o r c z e j

Lwów. W czora odbyło się p o s i e d z e n i e  
s n b k o m i t e t n  d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
któremu kom isja dla reformy wyborczej prze­
kazała wmiosek pos. .T e r  t i 1 a o permanencyę 
komisy i dla reformy wyborczej. Poniewraż prze­
wodniczący pos. S tapióski uspraw iedliw ił swą 
nieobecność nagłym wyjazdem ze Lwowa, obra­
no posła Laskow skiego jego zastępcą. R e p r e -  
z e n t a c y a  l e w i c y  d e m o k r a t y c z n e j  
d o m a g a ł a  s i ę  w s p o s ó b  s t a n o w c z y  
z a ł a t w i e n i a  w n i o s k u  p o s .  T e r t i l a ,  
aby snbkomicet powziął uchumłę tego wmioskn, 
przedłożył ją  k o m is ji, a  następnie pełne­
mu Sejmowi j e s z c z e  w o b e c n e j  s e s y i .  
Lewńca dem okratyczna wychodzi z założenia, 
że przygotow anie projekty  relorm y wyborczej 
wymaga wyboru stałej komisy i, k tóraby obra- 
dowmła i po zakończeniu sesyi. Ponieważ dy- 
skusy przeciągnęła się dłużej, gdy przyszło do 
głosowania, w iększość aiibkomitetu postanowńła 
o d r o c z y ć  p o s i e d z e n i e  do poniedziałku.

Z  k l i s b j  l e w i c y  d e m o k r a t y * e u s ] .
Lwów. a  lub lew icy dem okratycznej zebrał 

sie wczoraj w7 południe, celem pożegnania ustę­
pującego członka W ydziału krajowego, W e r e  
s z  c z y ń s k i e g o .  Prezes klubu d r L e o  w wy­
mownych słowach podziękował dr. W ereszczyń- 
skiemu za jego dhnrolet.uią pracę dla dobra 
kraju , a zwłaszcza dla gmin m iejskich i wiej­
skich. oraz imieniem m iasta K rakow a’ za opie­
kow anie się tem miastem. Na przemówienie to 
d r W  e r  e s z c z y  ń s k i odpowiedział ze w zru­
szenie!*.

Dziś o godz. 9 wieczorem klub dem okratycz­
ny urządza w hotelu G eorge’a bankiet, w k tó ­
rym wezmą udział m arszałek lir. St. B a d e n i  

nam iestnik dr B o b r z v ń s k i .

Z klub ! prawicy.
I wow. Na wczorajszera posiedzeniu klubu 

praw icy uchwalono g ł o s o w a ć  w I z b i e  z a  
w n i o s k i e m  o u t w o r z e n i e  W i e l k i e g o  
K r a k o w a ,  ew entualnie wydelegować z pośród 
Hubu mówców7. Uchwalono także poprzeć wnio­
sek pos. S a l i  o rozszerzenie kompetencyi Saj- 
mn przez poddanie kom petencji S tjm u kultury 
trajow ej, jak  tego domaga się wniosek.

L komlsyj.
Lwów. Komisya p r a w  n i c z a  załatw iła na 

wczoraj szem posiedzeniu p e ty c je  szeregu gmin 
kreow anie nowych sądów. P e ty c je  te  prze- 

tazano do załatw ienia Wydziałowa krajowem u.

i ŻE
m u s i  p r o s i ć ,  a b y  d e p u f a c y  a mó  w7 i 1 ? 
u n i e g o  s p o k o j n i e j .  Deputaci w odpowie 
dzi zaznaczyli, że w czasie tak  buizliwym , gdy 
lud czeski czuje się oprokowmnyra, a  rząd po 
zostaje w bezczynności, i e s t  n i e m o ż l i n e n  
m ó w i ć wr i n n y m  t o n i e .

B ar. B e c k  w yraził się, że on najbardzie; 
ubolewa nad te.n, co się w7 Pradze stało, jest 
jednak  obowiązkiem Pragi, jako  stolicy k ra ji 
czeskiego, szanow:ać studentów niemieckiego u 
niw ersy tetu  w Prauze i zap. wnić im swobod 
ruchów. N astępnie zapew nił bar. Beck, że n 
c z y n i  w s z y s t k o ,  a b y  u t r z y m a ć  s p o  
k ó j  i prosił, aby to  samo zrobiła depuitacyi 
czeska w7 Pradze. Bar. Beck dodał, że zarównt 
ze strony czeskiej, ja k  i niemieckiej, odbyły 
się w ostatnich dniach m anifestacje, k tórycl 
pochwalić nie może. R z ą d  n i e  d o p u ś c i  
a b y  u l i c a  r  o b i ł a p o 1 i t  y k ę.

W  końcu przedstaw iła Jep u tacy a  napady nie 
mieckie na mniejszości czeskie ' w miasiaoł 
Czech.

P ragę. Czeska Rada narodowa odbyła wczo 
raj posiedzenie, na którem  nchwmlono wprywai 
uspokajająco na ludność i wydać dziś w tyn 
celu proklamację, z ivezwaniein do spokoju. — 
Dziennik „Ceske Slowo“ został skonfiskowany 
za wzywanie do dem onstracyj. Dziennik ten  
będący organem K lo tacza , w ystępuje przeciw 
Klofaczowi za to, że wzywał Czechów do za 
chowmnia spokoju.

P e l e t Y i n f c  w  C z e c h a c h .

{Tel, „A Reformy
Praga. Podczas gdy7 wczoraj panował tu spo­

rej, dzień dzisiejszy budzi puwmżne ubawy. — 
W  kasynie liiemieckiem odbędzie się dziś na­
rada posłów i studentów niemieckich. Wśród 
niemieckich studentów czynią s ta ran ia ,  aby 
„bummel“ wypadł imponująco. — Władze po­
czyniły n a d z i e ń  dzisiejszy d a l e k o  i d ą c e  
z a r z ą d z e n i a .  Od rana  p l a c  n a  P r z y  k o- 
j a c l i  z a m k n i e  ż a n d a r m e r y a  i p o l i -  
c y a .  Wojsko wystąpi dopiero wrtedyr, gdyby 
polieya i żandarmerya okazała się za słabą. 

Praga. W  Gniewinie. Kralowcm Dworze

T E Ł E G H a R I Y

z dnia 1 listopada.
W iedeń. „W iener Z tg .“ ogłasza rozporządzę 

nie m inistra sprawiedliwości w porozumieni t 
z m inisterstw em  spraw  wewrn. o sądach roz 
jem czych dla ubezpieczeń pensyjnych, oraz roz 
porządzenie m inisterstw a handlu w7 porozumie 
niu z miuisterstw7em skarbu wr spraw ie wyda- 
wmnia przez urzędy pocztowe przesyłek, które 
na żądanie nadaw cy m ają być według erekty 
wnej w«arcości oclone. Do wydawmnia tak icl 
przesyłek upoważnione zostały w Galicyi urzą 
dyr pocztowe: Kraków7 I I  i Lwów7 I.

Powrót cesarza  do li&iednia.
Wieden W czoraj po południu pow7rócił ti 

cesarz. Na dworcu powalała go R ada miejska 
imieniem której burm istrz dr L u e g e r  wygło 
sił przemow7ę. w itając cesarza jako obrońcę pań 
stwa, przyczem zaznaczył, że wmzyscy są za po 
kojem , lecz zawsze gotowi mienie i krew7 po 
święcić za cesarza i nretyloalność państw a. Ce 
sarz podziękowmr za uroczyste powitanie, w yra 
zu radość, że rozszerzenie zwierzchności n. 
Bośnię i Hercegowinę znalazło poklask ludność 
w ied eńsk ie j, oraz nadzie ję , że uda się sprail7 
wr pokoju rozwiązać.

Brul greek! w Wiedalu*
Wiedeń. W  najbliższych dniach przybyw a jbn 

ta j k r ó l  g r e c k i  w powrocie do Aten. zapro 
szony jako gość cesarza. Król osobiście zloż* 
cesarzowi życzenia « okazyi 60-letniego jubilen 
szu rządów7 D ina 4 listonada odbędzie się v 
zamku obiad galowy.

Awans listopadowy.
Wiedeń. W czoraj w dzienniku rozporządzę? 

armii pojawił się aw ans listopadowy. Między 
innemi cesarz zamianował generał-m ajoram i pili 
kowiUka arc. Józefa Ferdynanda i arc. Józefi. 
generał-zbroim istrzem  szefa, szlabu generalneg 
K onrada-Herzendorfa, a generał majorami pul 
kowmików K arola Kogutowurza i Jan a  Pa 
briaSsgo.

Sejmy krajowe.
Opawa. Na wczorajszem posiedzeniu Sejm 

wybrano deputacyę złożoną z m arszałka kraje 
wego i jego zastępcy era*7. 9 posłów7, dla z łe  
ż e n i ą  m o n a r s z e  h o ł d u  S e j m u  z  oka aj 
jubileuszu. *

Czermowce Sejm został wrczoraj z a n  
k n i ę t y .

Salcburg, Sejm został wczoraj zam knięty



N iedzie la , 1 L is to p a d a  1 9 0 8 .2. N r 5 r’̂ .

Z am k n ięc i delegacyl wąg,
Budapeszt. V, czoraj o 5 po polu Iniu odbyło 

sie o s t a t n i e  p o s i e d z e n i e  d e l e g a c j i  
w ę g i e r s i f i e j .  — Po stw ierdzeniu zgodności 
uch w i i  obu deiegacyj m inister B u r i a n  Dodał 
do Wiadomości że uchwały delegacyjne będą 
przedłożone do sankcyi m onarszej, poczem po 
autentyfikow aniu protokołów posiedzeń prezy­
dent h r Z i c h y  o oół do 6 posiedzenie zam ­
knął.

Proces koallcy! serbsko-chorwackiej.
Budapeszt Ponieważ organ Kossutha, zarzu­

cił koa'icyi sei bsko-chcrw aekiej, że otrzymam 
z Serbii 100.000 denarów  na  a g ita c ję  wielko- 
serbską, koancya odpowiedziała na  z a rz r t wy­
toczeń em procesu.

Odroczenie Sejmu prnskiego.
Berlin. Sejm pruski odroczył się na  czas nie­

ograniczony

Zamkniecie Sejmu finlandzkiego.
Helsinqforu Sesya finlandzkiego Sejmu zo­

stała wczoraj ze zwykłym ceremoniałem zam- 
uniętą.

Nlendaly zamach,
Rostuw B. kor. donosi: Onegdaj na  krótko 

p r z e d  w j  a z d e m  w i el  k o s s i  ą ż ę c e  j p a ­
ry . na zwrotnicy, k tó rą  miał przejeżdżać po­
ciąg, z n a l e z i o n o  k  a p z 1 ę w y b u c h o w ą .  
P rokuratorya zarządziła śledztwo

Z PersyL
T eheran . Pet. Ag. tel. donosi. Po mieście 

krąży pogłoska, że endżumen tebiski ogłosił n ie- 
z a l e ż n o ś ć  o k r ę g u  A z e r b e j d ż a n u  p o d  
p r o t e k t o r a t e m  T u r c y  i.

W  d z i e ń  z a d u s z n y .

W yludni się miasto żywych i wszyscy po­
spieszą dc m iasta umarłych, spowitego w mgły 
jesienne. Zapłoną św iatła na mogiłach, wzbiją 
się dymy pod niebc, popłyną w przestrzeń ci­
che w estchnienia i spadną łzy gorące na zie­
mię razem z w ieczorną rosą. Pójdziemy do n a ­
szych zmarłych, którzy m ają grób ziemski na 
cm entarza, a grób wspomnień w sercach na­
szych. Pójdziemy do nich, ażuby wskrzesić 
chwile, przeżyte z nimi bardzo dawno, a może 
jeszcze dnia wczorajszego... W skrzesić chwile 
przeżyte razem i zwierzyć się z chwil, przeży 
tych w osieroceniu. Z głębi serc gorących do 
głębi grobow zim rych przenikną w szystkie na­
sze myśli i uczucia, nadzieje i zawody, radości 
i żale, ja k  żar słoneczny przenika przez g ran i­
tow a skałę,

U klękną dzieci na grobach rodziców i zda­
wać będą rachunek z postępków swoich. U klęk­
ną  najbiedniejsi z biednych: osieroceni rodzice 
na grobach dzieci przedwcześnie zmarłych i roz­
myślać. będą, że na nic się nie zdało ofiarować 
życie własne za życie dzieci. U k lękną na gro­
bach wszyscy, skazani na rozłąkę z drogiemi 
osobami, dłuższą, niż może ogarnąć myśl ludz­
ką. P izy jd a  i ci, k tórzy pogrzebali swoich gdzieś 
w oddalonych grobach i zostali już zupełnie 
sami w dniu zaduszek. P rzy jdą  pomiędzy obce 
mosriły i z serc sierocych daremnie będą otrzą­
sać żal podwójnej rozłąki.

=ponnędzj nimi tacy, którzy od mogił dro­
gich są rozdzieleni tylko przestrzenią ziemską 
i m ają pociechę w świadomości, że mogą każdej 
chwili odby t pielgrzym kę do miejsc, gdzie na 
w ieczny ^en spoczęły ciała niezapom nianych 
osób. Ale są tacy, którym  nie woluo przez 
ludzką przemoc wrócić choćby na chwilę na 
uświęconą ziemię rodzinnych mogił, są także 
i tacy, którzy ty lko w iedzą o śmierci swoich,

ale me wiedzą, gdzie icn pokryła darń. ubita 
stopami oprawców. Żal tych w szystkich je s t 
dzisiaj żalem społecznym.

Modląc się naa mogiłami naszych drogich 
zmarłych, poświęćmy ciche w estchnienie tym  
bezimiennym ofiarom. Niechaj leżą w  spokoju, 
ale niechaj z kości ich pow stanie mściciel.

K r o u i h a .
Dziś:

Kraków, niedziela 1 listopada. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y *  Wszystkiclj Świę­

tych.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz, 6 m. 32. zachód o godz. 4 min. 17; 
dłagość dni i goazin 9 min. 45.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po poł 
„Młynarz i jego córka11, wieczór- „Syn królewski11.

T e a t r  I n d o w y  (ul Rajska): po poł.: „Potę­
ga ciemnoty11, wieczór: „Matka rodn Dobratyń-
skich".

"Wi ec  rządowych ofieyautów i pomocników kan­
celaryjnych, w sali Rady m. o 2 po poł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po poł.: „Mąż 
trzech żon“, wieczór: rMałgorzatka“.

Z tea tru , z  usprawiedliwionem zaciekawieniem 
pospieszyła wczoraj publiczność krakowska na pre­
mierę dramatu historycznego z dziejów polskich, 
napisanego przez autora, który oddawna zajął za­
szczytne imię w literaturze, jako jeden z piastn- 
nów wielkiej dziejowej przeszłości narodu. „Syn 
królewski1* Adama Krechowieckiego jest dziełem 
szerokiego twórczego rozmachu, dramatem o po­
tężnej, wstrząsającej akcyl, posiadającym wybitne 
zalety sceniczne i o silnie zadzierzgniętym i rozpę­
tanym węźle dramatycznym. Bohaterem pierwszo­
planowym sztuki jest syn Chrobrego Bezprym, 
wydzierający tron bratu swemu Mieszkowi, władcy 
korony z woli ojca swego Bolesława. Konflikt dra­
matyczny, w poLrodku którego występują równo­
rzędnie Ryksa. prawa królowa i kochanka D ą­
brówka, rośnie w miarę rozwoju aki yi i w akcie 
III wznosi się do wyżyn potężnej tragtdyi, zakoń­
czonej natchnioną wizyą patryotyczną Mieszka, 
który przfid śmiercią widzi w blaskach chwały ko­
ronę Bolasławową. 9

„Syn królewski11 jest jednem z tych dzieł sce­
nicznych, od jakich nas odzwyczaiła współczesna 
literatura. Niesie on tchnienie myśli jasnej, nie 
skrępowanej mglistemi naleciałościami modernizmu, 
niesie szczery i głęboki nastrój natryotyczny i ten 
polot poezyi szczerejUfe ducha i Berca polskiego 
płynącej, który zawsze idzie w parze z błyskiem 
talentu.

Dyrekcya teatru nie szczędziła usiłowań i na­
kładów, aby piękne dzieło ukazać w godnej opra­
wie zarówno dekoracvjnej jak artystycznej. Zanim 
obszerniej pomówimy o całości, podkreślić wypada 
świetną kreacyę p. S o l s k i e g o  w roli Mieszka, 
w której siła tragizmu łączyła się z ogrumną szcze­
rością dramatycznego akcentu. P. Sosnowski grają­
cy Bezpryma, stworzył równoległą w ekspresy] dra­
matycznej pustać tragiczną, a dwie role kobiece 
Dąbrówki i Ryksy znalazły świetne przedstawiciel­
ki w paniach Solskiej i Wysockiej.

Przyjęcie sztuki było bardzo gorące. Głównym 
wykonawcom wręczono wspaniałe kwiaty, a autora 
wieloarotnie wywoły wano. wp.

Dla uczczenia prezesa „Tow. dziennikarzy poi 
skich“ p. Adama Krechowieckiego, zebrało się 
wczoraj po premierze „Królewskiego syna“ w re­
stauracji starego teatru grono dziennikarzy kra­
kowskich, artyści teatru miejskiego oraz przyjacie­
le teatru, na wspólną wieczerzę. Imieniem zebra­
nych powitał gościa lwowskiego red. Michał Ko­
nopiński toastem, podnosząc zasługi p. Krecho­
wieckiego dis. literatury i teatru, jako pisarza,

w którego dziełach szczytna ideały miłości i uko­
chanie przeszłości narodowej zna'aziy silny wyraz.

W odpowiedzi p. Kr«chowiecki wyraził wdzię­
czność dla Krakowa i dla sceny tutejszej, która 
tak wysoko dzierży sztandar sztuki i taką pieczo­
łowitością ctacza utwory rodzimego repertuaru, —  
Dyrektor So'ski w pięknych słowach wyraził wdzię­
czność autorowi za wyróżnienie Krakowa i zaszczy­
tne pochwały dla jego teatru.

Ożywiona towarzyska rozmowa urozmaicała sym­
patyczne zebranie, które przeciągnęło się do późnej 
godziny.

Z TOw. ogrodniczego, Miesięczne zebranie 
członków odbędzie się w środę 4  b. m. w sali wy­
kładowej gmachn ehem;cznego uniwersytetu Jag., 
o g. 6 wieczorem Na porządka dziennym: wykład 
prezesa prof. Janczewskiego o mączniuku agresto­
wym (Bphaerotheca mors uvae); odczyt podskaibiego 
p Miildnera p. t.: „Pierwsza sałata"; pogadanka 
p. Kłusa z dziedziny flory, wreszcie sprawy bieżą­
ce i komunikaty członków. —  Wykłady na krr- 
sai-h wieczornych Towarzystwa rozpoczną się dnia 
3 b. m. o godz. 5 po południu, a nie o 4, jak 
pierwotnie podano.

Ze s fe r  ap tekarsk ich . Nieporozumienie, jakie 
zaszło w aptece pod „Białym orłem" na tle wyna­
gradzania współpracowników, o które in dono iliśmy 
we wczorajszym rannym numerze, zostało już usu­
nięte, gdyż p. Hausmann zgodził się odrazu na po­
stawione warunki, dając tom dowód lojalności i 
chęci zgody z współpracownikami. Dotychczasowe 
swe postępowanie tłomaczy! p. Hausmann nieznajo­
mością 8‘osunków miejscowych.

Nieznany podróżny, W pociągu pjpołndniowym 
przychodzącym tn z Zakopanego, zauważyli podró­
żni nieznajomego mężczyznę, który w stanie naj­
większego osłabienia był prawie nieprzytomnym. Na 
pytania, kim jest, czy chory, dokąd jedzie i t  d. 
nie dawał jasnej odpowiedzi i zaledwie dowiedzia­
no się, że jedzie do Warszawy, a w Zakopanem 
był w sanatorynm dla poratowania zdrowia. Stan 
chorego pogorszył się podczas jazdy tak dalece, że 
nieprzj tomnego zupełnie wysadzono na dworcu kra­
kowskim i pogotowie ratunkowe przewiozło go do 
szpitala św. Łazarza. Lekarze powątpiewają, czy 
chorego uda się utrzymać przy życiu. Nazwiska jo­
go nie zdołan) sprawdzić.

Nagła śm ierć. Szymon Zeitner, o którego na­
głym zgonie donosiliśmy wczoraj, liczył lat 8 2  i 
był długoletnim nauczycielem religii szkół wydzia­
łowych.

Przejecnan ie  przez pociąg. W  piątek koło 
godz. 8 rano pociąg kolei lokalnej, jadący z Ja­
worzna do Chrzanowa, przejechał pod Kątami w po­
bliżu kopalni miedzi 60-letnią włościanke Franci­
szkę Dworniczek, która pusąc bydło obok toru, 
chciała ratować przed nadjeżdżającym pociągiem 
cielę stojące na terze, suma jednak wpadła pod 
koła piaszyny i poniosła śmierć na miejscu.

Niezwykła zbrodnia. Ze Lwowa telelonują nam: 
„Kuryer Lwowski" donosi z Rzeszowa o niezwy- 
kłem morderstwie, popełnienem na budniku kolejo­
wym pod Przeworskiem, nazwiskiem Aleksander 
Żolisko. Według dotychczasowego śledztwa, sprawa 
przedstawia się następująco: W nocy z niedzieli
na poniedziałek na torze kolejowym między bud­
kami nr 148 i 149, t. j. między Rzeszowem a Ro- 
eóżnem, znaleziono zwłoki budnika Źoliski, przeje 
chane przez pociąg. Początkowo przypuszczano, że 
zaszedł tu nieszczęśliwy wypadek, dalsze jednak 
dochodzenia wykazały zbrodnię. Mianowicie stwier­
dzono, że idwaj budnicy, przeznaczeni do służbj na 
zmianę, nazwiskiem SŁimieki i Goj, mieli spoić 
Żoliskę, a potem nieprzytomnego podrzucić pod po­
ciąg. W owej pijatyce uczestniczyli także dwaj ro­
botnicy kolejowi, Krupu i Kotliński, z żonami. Za­
rządzono zaraz aresztowanie Słomickiego, Goja i 
Kotlińskiego, a także dwóch jeszcze innych osób.

Powód zbrodni według jednej wersyi był taki, 
że budnikom, pracującym na zmiarę, chodziło o u 
sunięcie Żoliski ze Małej posady i otworzenie dla

siebie wikanBu. Według Innej wersyi, wchodź Mi 
tn w grę kobieta.

AleasaLder Żolisko był żonaty i uozoBtawił do­
rosłą córkę.

Z u n iw ersy te tu  lwowskiego. Ze Lwowa tele­
fonują nam: Wczoraj rektor uniwersytetu prof. dr 
Mars wraz z dziekanem wydziału lekarskiego prof 
Sieradzkim, oraz profesorami Halbanem i Jura­
szem, udał się do namiestnika i przedstawił mu 
konieczność znalezienia lokalów dla ambulatoryum 
nenrologlczno-psychiatrycznego i amDnlatoryum la­
ryngologicznego, ktdreby wystarczyły na pomie­
szczenie zwiększonej liczby uczniów i uczyniły za­
dość przynajmniej najniezbędniejszym wymaganiom 
iiauki. Namiestnik upoważnił rektora, aby z pomo­
cą biura technicznego namiestnictwa i w poroza- 
mieniu z odnośnymi profesorami zajął się bezzwłocz­
nie wyszukaniem takich lokalów, a nadto oświad­
czy’!, że otrzymawszy konkretne wnioski, przedłoży 
je zaraz ministerstwu z najgorętszem ze swej stro­
ny poparciem. Zanim takie umieszczenie obn ambu- 
latoryów i ich urządzenie będzie w/konanem, pro­
fesorowie klinik uniwersyteckich, licząc się z ko­
niecznością naaki. umieszczą oba ambnlatorya tym­
czasowo na krótki przeciąg czasu w swoich budyn­
kach klinicznych, pomimo wszelkich niedogodności 
z tełn połączonych.

Podejrzany przejezdny. Ze Lwowa telefonują: 
Radca policyi Kieimer wezwał wczorej uwięzione­
go Drekslert i przedstawił mn telegram z Buda­
pesztu, donoszący, iż go tam znpełnie nie znają. 
Na to Dreksler zeznał7 że nazywa się Władysław  
Cichalewsai, pochodzi z WTarszawy, ma lat 24  
i jest synem tamtejszego mielnika. Z Warszawy 
uciekł z domu rodzicielskiego, mając lat 10, przy­
był do Galicyi, a stąd na Węgry; był też w Ru­
munii i w Wiedniu. Opowiadał on, że pieniądze, 
jakie przy nim znaleziono, w części pochodzą ze 
szczęśliwej gry, a w części otrzymał je od pewnej 
bogatej kobiety na W ęgrzech. Śledztwo prowadzi 
się dalej.

Po aresz tow aniach  w U niw ersytecie d la 
w szystk ich  Pisma warszawskie donoszą: Z po­
śród aresztowanych osób, zbliżonych do Uniwersy­
tetu dla wszystkich, uwolniono w piątek pewną 
liczbę. Zatrzymano tylko członków zarządu i p, 
Laurę Pytlińską.

N astępca Poznańskiego. Z Łudzi donoszą, że 
prezesem Tow. akcyjnego I. K. Poznańskiego, w 
miejsce zmarłego Ignacego Poznańskiego, wybrano 
p. Jakóba Hertza.

Ks. biskup Wnukowski —  jak się dowiaduje 
petersburski „Kraj" —  otrzymał z Rzymu upo­
ważnienie do objęcia rządów archidyecezyi mohy- 
lowskiej przed nadesłaniem paliusza,

S a ra  B ernhard  w Wiedniu, dokąd przybyła na 
gościnne występy, nie znalazła —  wedle wyraże­
nia irancuskiego —  „dobrej prasy". Z powodu jej 
występu w „La sorcióre" recenzent „Wiener All- 
gemeine Zeitung" powiada, że głos Sary, zwany 
dawniej „la voix d’or“, stracił znpełnie dźwięk, 
że gest jej jest sztuczny i pompatyczny, że wre­
szcie artystka czyni wrażenie osoby nieskończenie 
znużonej. Usiłuje panować nad sobą, aie jej się to 
nie wiedzie, i to jest właśnie tragedyą. Artystka 
wzbudza politowanie, zamiast pjdziwu- „Zeit" zby­
wa jej występ krótką wzmianką o jej wielkiej 
nrzeszłości, a podobnie czyni. „Neue Freie Presse". 
Recenzent „Fremdenblattn" powiada, że siły fizy­
czne artystki jnż nie dopisują i że „chwilami cały 
jej artyzm wygląda jak mumia, jak wybryk starej 
kobiety".

S praw a karc ia rza . Przed sądem powiatowym 
karnym w Wiedniu, w dzielnicy Josefstadt, toczy 
się od dwóch dni rozprawa karna z powodu skar­
gi, którą wniósł przemysłowiec tamtejszy Fryderyk 
Pollack von Parnegg przeciwko emerytowanemu 
rotmistrzowi Fryderykowi Cubascnowi o obrazę ho­
noru. Mianowicie Gubasch zarzucił Pollackowi fał­
szywą grę w karty, polegaiącą na tem, że podczas 
gry w „ecartó" Pollack miał w spetób niedozwo­
lony mieszać karty. Areną tej sprawy karcianej

lĄł -riedeński klub automobilowy, gdzie widocznie 
uprawiano hazard. —  Do rozpiawy wezwano 60 
śwUdków, pomiędzy mml wielu arystokratów. Pod­
czas rozprawy była także mowa o znanym kareta 
rzn, p Szemere, pośle węgierskim.

ChOiflra W Fi08yi. Z Petersburga donosi pet. 
ag tei W ciągu ostatniej doby zacńorowało tu 
na cbourę 15 osób, zmarło 8.

Mianowania. „Wiener Zeitung" ogłasza • Mini 
ster skarbi zamianował starszymi zarządcami po­
datkowymi w obrębie galicyjskiej dyrekcyi kraj. 
skarbn we Lwowie zarządców Antoniego Klimczj 
ka, Maciej 'VBerezowskiego, Macieja Lipowskiego, 
Mieczysława'VJhlibowickiego, Antoniearo Hilewicza, 
Franciszka Wolańskiego, Zygmunta Wacha, Jana 
Rudego Jana^ Kacza, Andrzeja Sorokowskiego, 
Wilhelma Machnickiego, Maurycego Krajewskiego 
Bolesława Fil ars nego i Kornela Mazurkiewicza.

Po z^mUnlęcln numeru.
W arszaw a. —  Zamknięto tu  kurga rita analfa­

betów  dorosłych, oruz na OTWincyi 22 filie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Rncb przejezdnych.
Kraków, 31 pt id rierm ka.

HOTEI KRAKi W9KI: eksc. Jeno von Kapher t P e te rs­
burga, hr. O. Forgemont de Bostijućnard z E peinay 
(Francja), bar. Engen Surcouf z Nizzy, in . Ch rles 
Sanders z Dublina (Anglia), dr 6 dulf Bekoszyck. z Teo­
dozji (Krvm), dr W ładysław Mikutowbki z K rm iow a 
(Litwa), dr G. Aliotti z Ajaccio (Korsyka), dr ( 'm on 
Yilder z Irnn (Hiszpanie), dr Ter Abab„njauc z Tumirj 
henszwu (Kaukaz). Dymitrowie Iwanowiez z Dra)*11* 
(Rcsya). prot Edward Warchol z ojcem z Będzina (Król. 
Pol.), lr° la K” łowicz z Warszawy Kazimiera Tarczyń­
ska z synem z Gorlic, Romuald Eębski z Riędo.. ic (Kr. 
Pol.), Aleksander H artieb z Warszawy, Antoni Su in in- 
ger . Wiednia, prof. K arim itrz świerczewcLi z Kielc, 
Maryan Siutc ze Lwowa, Feliks Oybulnki z Aleksandro­
wa, Stanisław Szańkowski z Dziewiecidłów (Król. PM.), 
Mieczysław Karłowicz z Zakopanego. Michał Szyrajew 
z Nowego Sącza, Karol H aut z Wiednia

Zakład M m m  Dra i. W i
Rynek, 2 4  (naprzeciw odwachu) 

Wyjmowanie zębów, plombowanie, zęby stn- 
czne w kauczuku i zlocie, zęDy na sztyftach, 
mostki i korony złote. 6100 1 0

D A R M O
opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenach

jak w Krakowie 

Wszftfbls towary spotywcze:
Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce
przesyła do każdej stacyi kolejowej dom handlowy

Józefa u m c w o
W KRAKOWIE — STARY TEATR.

N iekorzystanie t  ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdy wobec samego siebie, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę­
ki —  doborowych, czysto  i bardzo porządnie
utrzymanych 1 podanych a nie droższych ou złych 
i nieczystych jest bardzo korzystną dla każdego 
sposobności^ a dla cennego zdrow ia O pierwszum 

znaczeniu:
„S zlachetne zdrow ie, 
Nikt s ię  nie dowie
Jako sm akuje 2So 30
Aż się  zepsuje". K och .

W szystkie towary z innych zakresów handlu 
w celu dopaLowania załatwia się bezinteresow nie.

id M c y SOBOLEWSKI To»nró» Btoatngcii
i sitswsi K isfiw  K r a k o w i e ;  p r z y  n i .  G r o d z k i e j  1 .  3 . K I  Piid fiiowyii żarciem.

lowar Worów. Etn in iatei? .
DUSI: Magazyn w niedziele i M a  irn W i.  :

Założony  

(0 r . 1 8 ;9 S K Ł A D  FO T EK a .  M c o r ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 2

po najprzystępniejszych cenach pcleoa: - - -

Najmodniejsze boa i kołnierze, zarękawki, czapki damskie i 
męskie. Najświeższe futra damskie żakiety i płaszcze futrzane.
F u t r a  m ę s k i e  miastowe, podróżne i świty. 
Z a m ó w i e n i a  i  n a p r a w y  n a j s k r u p u l a t n i e j .  2 9 3 1 1 2 4

1

Zakład artystyczno-k^mieniarski 
budowlany

Jozefa Kuleszy
naprzeciw cmentarna w Krako­
wie, posiada wielki wvbór goto­
wych pomnikówzpiaskowca, gra- 
n a .  marmuru. Podejmuje „ię 
wykonania grobcwcł w w m iejscr 
i ua prowincji. Telefon 759. 

71 243 O

D«L'iftlają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r a n c u z  z wyższ. wyks^tał.

A n g U k  z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. w ykształć

W io c h  z wyższem wykształć. 
Araków. Floryańska 25, I p.

5839 12 O

Hiótf Kuracyjny
(specjalność węgierska) z kwiatów akacyi, wy 
•yła w 5 kg. puszkach, opłatnie za K 8 Dr 
Baior, pszczelarz w Galgahćviz (Węgry). 

6088 1 1 i

nie m ający konkurencji.
, Główny skład: Ludwik L azar. KrakuW, 
4 św. Anny 3. 309 26 o

Dwa p oko j e . kuchnia
do w ynajęcia każdego czasn na G rze­
górzkach, ul. Szkolna 54 (dom w ogro­
dzie). 6076 a 3

p o le c a  c z ę śc io m ?  
— — i h u r to w n ie

PIS&E.jSSIlft KKWW wy&orowu gatunki

Kany palonej
l i  [ 1  najnow azym
X #  T T  i  > najlepszym  spo 

■ *  sobem  za pom ocą

• ć ts S f ™ , s r
najniższych

M. 1 H W O R M I C K L
93 298 o

Największa w Kraju firma

3 . P A W Ł 0 1 7 S H I
Kraków, Rynek 18,

t  poleca swe z n a k o m i t e ,  
przez hafciam ie i p raco ­
wnie kraw ieckie wypróbo­
w ane maszyny do szycia 
i do haftu, którym  żadne 
inne dorównać nie mogą. 
N iezrównane w szyciu i 

niedoścignione w naicie. —  Żądajcie 
cenników. 190 22 o

£

T o m . G ó r e c k i
główny skład naczyń kuchennych 

K r a k ó w ,  R y n e k  9  —  poleca

U s u a p le h ią  w y p r a w ę  łm & h e n a ą
z najtrwalszej emalii niewypryskującej 333 3 o

5 0  p rzed m iotów . C ena 5 0  h oron .
Szczegółowe zestawienie na żądanie.

lJ7na :MJ 
ujwjisnn 1 ."MmlZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

J A H A  W O U M S G p
przy ol. św. Tomasza I. i  toż przy płaco SzrwańskiiŁ filia: oiit? Knarnika L L — Telefon lir 33l

Zakład podejmuje się urcądzca pogrzebowych, nrai sprowadzani* zwłok ze wszyutaieb
krajów europejskich, 246 220 0

PATENTOWANE PIECE

D A U E R B R A N D  „ M E T E O R * '
z ł̂onrodn ogiomnej oszczędności węgla 
: najlepsze dla zakiadów, szkół i t. p. :

W yłączna sprzedaż 4433 2-2 0

W . Ilalski, Kraków, Sukiennice.
Cenniki na zadanie.

r n r f p n i n n  Schwfigborfera uży- 
> k l l l  \yany, w dobrym sta­
nie, do sprzedania. Ul. Karmelicka 23, 
na prawo. 6089 i  3

S cb jeh t
z handlu delikatesów, władający języ- 
kiew niemieckim i posiadający kaucyi 
500 koron, otrzyma filię do samodziel­
nego prowauzema we Wiedniu. Płaca 
80 koron miesięcznie i 2%  od targu, 
bez wiktu i mieszkania. Tylko zdolni 
chrześcijańscy subjekci mogą się zgła­
szać pod „Kaution 5 0 0  Kronen" Wien, 
I., Minoritenplatz, poltlagernd. 6085

1 5 .  D ć e e m b r e .
Ma belle prinoesso enchantćfi, est-cp que Yous 

pensez a moi ąupląuefnis ainsi que je pense 
h yous tuujours eu ainour si tendre si dćvooć 
et profnndement senti, en amour q u ifa itiim e s  
yenx yotre image donce partnut prósento jours 
et nnits!? Les paroles ne snffissent pas pour 
peindre ma do&leur excessive. dćchiranto mon 
coeur, quand Vous ótes partie! Je  me sentais 
tellem ent miserable e t tout „eul. commo s’il 
faisait tout h coup uuit, aprśs laqu -Ile ne yient
plus nn m a t in ---------- e t ii mo failait reunir
toutee mes forces pour ae plcurer U chaudcs 
larraes. Ah, qu’eHe impitoyable, cette vie 
et que je suis isoló si loin de v 0qS! E t pour 
tan t — jam a:s la separation ne sera capable 
d’altćrer, d’affaiblir mes sentim ents, ótants 
pius forts juo moi e t sY agm er.Ynts iusqn'h 
1’immensitó 1 Qo’est-ce qui «era lo resultat de 
tout?? Par le salu t de mon ame: ił n ’y a que 
4enx śyentualitćs: ou le combio du bonheur 
par Vous — ou ma fiu triste. Mon entreprise 
a toutes les chances de succts — mais cela 
pbul-il ayoir de raleu r sans Vous? Aimóe dc 
mon coeur, ócriyer bientót, faites enyoyez la 
photogralie, n’oubliez pas qu' un eoeui idele 
ne bat au loin quc pour Vous! — — 5575

B. Gaurysisica
otrzymała 5 wagonów

po 12, 14, 16 do 60 koron. 
Używane instrumenty od 6 koron mie­

sięcznic. 306 28 30

M A G A Z Y N
pod firmą. 5462 o 24

S i l  B 1 N A  K O  H A L L
Kraków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny swój bogaw zjffcairzo- 
ny skład konfekcyi dla dzieci, dla pai "SW: do 
la t 15, dla chłopców do la t 13. Dla pai. bluzki, 
balki, szlafroki od najzwyklejszych do najle­
pszych. — Osobny pokój do przymierzania

O g ó r k i  i k a p u s t a
Do pierwszego Galicyjskiego Fa­
brycznego Składu kiszonych ogór­
ków i kapusty morawskiej nad­
szedł świeży transport ogórków /noim- 
skich i berneńskich, oraz świeżej kapu­
sty morawskiej. —  Sprzedaję takowo 
przez całą porę zimową po niżej cen 
fabrycznych. Upraszam o łaskawe pró­
bne zamówienia. -Na żądanie wysyłam 
cenniki odwrotną pocztą. 5100 18 20 

Z poważaniem
JULIUSZ SPfRA

Fabryczny skład kiszonej kapusty mo­
rawskiej i ogórków znoimskieh, 

K n a k ó w ,  K o l e t e k  4 .

Z drukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, R zadca D rukam i L K Górek i.


